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Młodzi, przedsiębiorczy
Są jednymi z najmłodszych przedsiębiorców w naszej gminie. Podkreślają jednak, że gdyby nie
pomoc i zaangażowanie najbliższych, nie osiągnęliby tego, co mają.

Adrianna Muszczak z Kąko-
lewa i Mariusz Woźniak z Gro-
dziska mają po 21 lat, są
narzeczeństwem, planują ślub, od
ponad roku prowadzą własną dzia-
łalność gospodarczą, choć pan
Mariusz pracuje „na własne konto”
od osiemnastego roku życia.

Ich drogi ciągle się ze sobą
krzyżowały. Wychowali się w pobli-
skich miejscowościach, chodzili do
tej samej szkoły, tylko do przeciw-
nych klas. Po ukończeniu  szkoły
podstawowej i gimnazjum spotkali
się w Zespole Szkół Budowlanych.
Pani Adrianna podjęła naukę w
technikum, pan Mariusz w szkole
zawodowej. Wtedy też zostali

parą.
- My zawsze inaczej podcho-

dziliśmy do życia niż nasi rówieś-

nicy. Nie jeździliśmy na dyskoteki,

za to lubiliśmy planować wspólną

przyszłość. Mariusz zaraz po

ukończeniu szkoły otworzył własną

działalność gospodarczą, zajął się

handlem – mówi Adrianna Musz-
czak.

W grudniu 2015 roku, kiedy
pani Adriannie zostało jeszcze pół
roku do matury, wymyślili, że otwo-
rzą w Kąkolewie sklep odzieżowy.
Pomysł zaraz zaczęli wcielać w
życie. Najpierw wydzierżawili
działkę przy ul. Gostyńskiej. Na tej
działce stanął budynek. Urządzili
go wewnątrz. Kupili towar – ubra-

nia i bieliznę głównie dla pań.
- Bardzo pomogli nam nasi ro-

dzice i rodzeństwo. Zarówno fi-

nansowo, jak i czynem.

Sklep został otwarty w maju
2016 roku. Pani Ada za kilkanaście
dni miała zdawać maturę. Ale nie
odpuściła, stanęła za ladą i sprze-
dawała. Oczywiście w dniach,
kiedy jechała na egzaminy ktoś ją
musiał zastąpić. Z pomocą przy-
szła mama, teściowa, szwagierka.

- Nasz sklep był i jest jedynym

sklepem odzieżowym w Kąkole-

wie, dlatego mimo że było wielu

niedowiarków, którzy twierdzili, że

ten interes się nie uda naprawdę

nie mogliśmy narzekać.

Młodzi postanowili pójść dalej.
W marcu tego roku otworzyli po-
dobny sklep na rynku w Osiecznej.

- Tego bałam się bardziej, bo

nie znałam osieckiej społeczności.

Nie znam nawet topografii mias-

teczka. Okazało się, że moje

obawy były niepotrzebne. Zosta-

łam naprawdę miło przyjęta. Lu-

dzie jeszcze na kilka dni przed

otwarciem przychodzili, mówili, że

cieszą się, że będzie tutaj taki

sklep, zapewniali, że trzymają

kciuki i że na pewno się uda. Pani

Benia z kwiaciarni na dobry po-

czątek przyniosła mi kwiatek, z do-

brym słowem przychodziły też

dziewczyny ze sklepu masarni-

czego.

Sklep przez pół roku działalno-
ści dobrze się przyjął, ma swoich
stałych klientów – z całej gminy.
Ostatnimi czasy oferta została po-
szerzona także o buty. Zaintereso-
wanie jest duże, przez niespełna
godzinę naszej rozmowy przez
sklep przewinęło się kilkanaście
klientek, które najczęściej doko-
nały zakupu i szczęśliwe poszły
dalej. Podobno bowiem nic bar-
dziej nie uszczęśliwia kobiety niż
zakup bluzki, spódnicy, czy su-
kienki.

Pani Ada mówi, że razem z na-
rzeczonym właściwie ciągle są w
pracy, bo po zamknięciu sklepów
wszystko trzeba uporządkować,
uzupełnić dokumenty, a co dwa ty-
godnie jadą po nowy towar do
Warszawy.

– Po przyjeździe wszystkie

bluzki fotografuję, a zdjęcia wsta-

wiam na faceebook’a. Dzięki temu

niektóre panie doskonale wiedzą

po jaką rzecz wchodzą do sklepu.

Zdarza się, że dzwonią do mnie i

pytają czy jest dany rozmiar.

Pani Ada rozmawia z klien-
tkami, zna ich gusty. Słucha czego
potrzebują. Robi sobie listę i wed-
ług tych zapisków uzupełnia towar.

W życiu młodych przedsiębior-
ców szykują się spore zmiany. W
październiku staną na ślubnym ko-
biercu. W przyszłym roku na świe-
cie pojawi się córeczka. Z tego też
powodu pani Ada na jakiś czas bę-
dzie musiała wyłączyć się z pracy,
ale już planuje, że za rok powróci.

Nie wyklucza też tego, że z  chwilą
jej powrotu po urlopie macierzyń-
skim zostanie otwarty nowy sklep.
Na razie jeszcze nie wiadomo w
jakim miejscu. Wszystko okaże się
w swoim czasie.

- W osieckim sklepie zostanie

zatrudniona kolejna osoba. Już

dziś serdecznie zapraszam do na-

szych sklepów wszystkich zainte-

resowanych zakupem ubrań.

I chociaż to sklepy, które w
asortymencie mają odzież dla pań,
to przyjść może każdy, bowiem w
obu sklepach można nabyć bony
upominkowe, które są doskonałym
prezentem dla bliskiej osoby. Być
może panowie znajdą tam dosko-
nały prezent dla ukochanej.

A my dla naszych czytelników
mamy również dwa bony o warto-
ści 30 i 50 zł do wykorzystania w
sklepach odzieżowych w Osiecz-
nej i w Kąkolewie.

Wystarczy odpowiedzieć na py-
tanie w jakich godzinach otwierane
są sklepy odzieżowe w Kąkolewie
i w Osiecznej. Na prawidłowe od-
powiedzi przesłane na kartkach
pocztowych na adres redakcji
(UMiG w Osiecznej, ul. Powstań-
ców Wlkp.6, 64-113 Osieczna,
biuro nr 7) czekamy do 17 paź-
dziernika. Z nadesłanych kart wy-
losujemy dwóch szczęśliwców,
którzy do końca roku będą mogli
zrobić zakupy w opisanych skle-
pach.
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